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Proletarjat Paryża powraca do pracy 


Paryż, 14 czerwca (PAF). — W 
ciągu soboty zawarto umowy w 
zakładach „Bergougnan* w Cler- 
ment Ferrand. Dzisiaj fabryka bę- 
dzie uruchomiona, 

Ponieważ wskutek rozjemstwa 
Mih. Poczt 1 Telegrafów doszło da 
porozumienia w zakładach prze- 
mysłu telefonicznego, praca będzie 
wznowiona w poniedziałek. 

Wczoraj zostały opróżnione 
przez strajkujących okupowane do 
tychczas fabryki samochodowe 
„Renault“ 1 „Citroen“, ale pomimo 
to 50 fabryk było jeszcze zajętych 
przez strajkujących robotników. 
M. in. strajkujący nie opuścili do- 
tychczas zakładów  samochodo- 
wych Hotchkissa, gdzie nie udało 
się doprowadzić do porozumienia. 
W poniedziałek oczekiwane jest 
padłęcie pracy w wlększości fa- 
bryk mefalurgicznych, tak. iż a ile 
nie zajdą żadne komplikacje, we 
wtorek powinni wrócić do pracy 
robotnicy również tych fabryk me- 
talurgicznych, które dotychczas o- 
kupowane są przez strajkujących. 

O adpreżeniu sytuacji świadczy 
takt, iż minister Spraw Wewn. Sa- 
łengra opuścił w niedzielę Paryż, 
udając się do Lille, by wziąć udział 
w wydanym na jego cześć bankte- 
cie. 

W Baryżu trwa jeszcze strajk w 
wielkich domach towarowych oraz 
wśród robotników portowych. 
Strajk pracowników fryzjerskich 
hędzie w poniedziałek zakończony, 
gdyż zostało już osiągnięte poro- 
zumienie. Bliska likwidacja straj- 
ku spodziewana fest również w 
przemyśle filmowym. Na prowincji 
strajk utrzymuje się jeszcze w wie- 
lu miastach, m, iñ. w Marsylji, ale 
ruch strajkowy ma tam również 
tendencję do powalnej likwidacji. 


Paryż, 14 czerwca. (PAT). Do 
stopniowej likwidacji ruchu straj- 
kowego we Francji niemało przy- 
czyniają się wysiłki Konfederacji 
Generalnej Pracy, która przestrze- 
ga robotników przed zamąceniem 
spokoju I wzywa ich do bezwzględ 
nego usuwania od ruchu strajkowe 
go wszelkich agitatorów, nie pra- 
cujących w danej fabryce. Nie jest 
wyłączone, iż pozostaje to w zwią- 
zku ze wzmożeniem się akcji ele- 
menłów prawicowych i skrajnie le 
wlcowych. Konfederacja Generalna 
Pracy bowlem, jak świadczy ogło- 
szony komunikat, zdołała wpraw- 
dzie w ciągu ostatnich dni przycią- 
gnąć wielką liczhę robotników do 
ruchu zawodowego, ale niemniej 
jednak niezwykle powolne tempo 
likwidowania się strajku świadczy, 
iż konfederacja musi się liczyć z 
wielkiem podnieceniem strajkują- 


Memey ośrodkiem 


ebbels, przemawiając w Hildes- 
heim do formacyj narodowa - „s0- 
ejalistycznych" Hannoweru i Brun- 
świku, oświadczył, że po stwier- 
dzeniu bezsilności Ligi Narodów w 
powstrzymaniu wojny w Afryce 
Wschodniej, Niemcy jednak uwa- 
żają za możliwe, iż Liga Narodów 
słanie się kiedyś basłjonem poko- 
fu. nie można jednak opierać na 
tej podstawie losów całego naro- 
du. Dlatego też — mówił min. 
Gaebbels — dokonaliśmy reorga- 
nizacji naszej armji dla ochrony 
naszej pracy pokojowej. Remilita- 


Drisiaj ma nsląć 


Sztokholni, 14 czerwca (PAT). 
Riksdag (sejm szwedzki -— Przyp. 
Red.) odrzucH wniosek rządowy o 
zwiększeniu zapomóg dla starców 
w miejscowościach, w których pa 
nuje specjalna drożyzna. Przyjęcie 
tego wniosku Rząd stawia! jako 
kwestję zaufania. Po zapoznaniu 
alẹ z wynikiem głosowania prezes 
Rady Ministrów oświadczył, że dy- 
mlsja Rządu będzie przedstawiona 


Ród rzwedzki 


królowi prawdopodobnie w ponie- 
działek rano. 


(Prezesem Rady Ministrów w 
Szwecji jest socjalista Hansson. W 
sejmie socjaliści stanowią najlicz- 
niejsze stronnictwo, nie mają jed- 
nak większości i dlatego Rząd o- 
piera się także na chłopach, którzy 
datychczas lojalnie głosowali z: 
przedłożeniami rządowemi. Przyp. 
Ha 


Rozruchy w Beyrucie 


Beyruth, 14 czerwca. (PAT). E- 
lementy komunistyczne zorganiza- 
waly w niedzielę manifestację na 
jednym z placów miejskich. Gdy 
Policja wezwała manifesłantów da 
rozejścia się, z tłumu padło kilka- 


Drobne wiadomo 


— Ostatnie partja jeńców parag- 
Wajskieh złożona z 480 ludzi, przy- 
byla z Holiwji do stolicy Paragwaju. 

— Urząd marynarki U. S. A. udzie 
Mt trzem wytwórniom samolotów za- 
mówień na ogólną sumę 5 miljonów 
delarów, Wśród zamówionych samo- 
lotów jest 191 samolotów bomhardu- 
Jących. 

== W Meksyku wydarzył się w s0- 
bota sensanyjny dramat, który budzi 
Powszechne zainteresowanie, miano- 


naście strzałów, od których zabity 
został komisarz policji, jeden zaś 
z agentów odniósł ciężkie rany. Po 
nadejściu posiłków spokój został 
przywrócony. Aresztowano kilka- 
dziesiąt osób. 


ści telegraficzne 


wicie gen. Ramon Lopez zahit kilko- 
ma strzałami z rewolweru obywatela 
amerykańskiego Guy Divera, męża 
kuzynki generała. Na temat tego dra 
matu krążą rozmaite pogłoski, jak 
się zdaje jednak Diver w napadzie 
zazdrości spoliczkował swę żonę, a 
gen Lopez użył broni w jej obronie, 

— W Long Beach w Kalifornii na 
skrzyżowaniu dwóch ruchliwych ulic 
zderzyły się dwa pędzące autobusy. 
Przy zderzeniu 76 osób odniosło rany. 


ORGAN POLSKIEJ PARTJI SOCJALISTYCZNEJ 


WYCHODZI CODZIRNNIE RANO 


Uklad ogłoszeń tekstowych 


cych mas wśród kłórych, jak sądzi 
prasa prawicowa, zaczyna się 
zaznaczać aktywność elementów 
trackisłowskich. Do tej akcji trot- 
kistowskiej, zdaniem „Paris Midi", 
mogą się odnosić pewne ustępy ka 
munikału Konf. Gener. Pracy. Z 
drugiej strony prasa lewicowa, jak 
„Populaire“ i „Humanité“ ostro wy 
stępują przeciw próbom organizo- 
wania niezależnych syndykatów, 
przedsięwziętym przez elementy, 
związane z „Croix de Feu“, Możli- 
we jest, że ostrzeżenie Kont. Gen 
Pracy odnosi się również do tej ak 
cji. Niezależnie jednak od tych roz 
grywek o wpływy wśród mas ro- 
hotniczych Konf. Gen. Pracy, gru- 
pująca 2 i pół miljona pracowni- 
ków, odgrywa w chwili obecnej ro 
lę decydującego czynnika przy 0- 
panowywaniu ruchu strajkowego. 


iada w Europie" 


mówi min. Goebbels 


Minister Prasy i propagandy Go | ryzowaliśmy strefę nadreńską, aby 


przeciwstawić się w razie potrze- 
by i na zachodzie nlebezpieczeń- 
stwu czerwonemu. Niemcy stały się 
ośrodkiem ładu w Europie. Nie 
chcemy narzucać narodowego „50 
cjalizmu* innym państwom. Jest ło 
artykuł patentowany, który jest 
używany jedynie dla wewnętrznej 
konsumcji niemieckiej Nie pragnie 
my także azdabiać młodej Rzeszy 
wawrżynami bojowemi. Armia na- 
sza w czasie ostatniej wojny zda- 
była tyle wawrzynów, że wystar- 
czy ta nam na całe stulecie. Nie 
potrzchujemy również zdobywać 
sympafji naszego narodu przez a- 
wantury polityczne, gdyż posiada- 
my dość popularności, Naród nie- 
miecki zaaprobował z niesłychaną 
dotychczas jednomyślnością propa 
zwcje pokojowe kanclerza Rzeszy. 
Czem na nie odpowiedział świat? 
Szfuczkami prawniczemi i wvkrę- 
tami. Nie tracimv jednak nadziei, 
że zdołamv pozyskać świat dla na 
szych ofert pokojowych (PAT. 


i 
„Łać” w Gdańsku 
GDAŃSK, 14.6. (PAT.] W ciągu 
niedzieli na terenie Gdańska szłur- 


a| ™mewcy narodowo - „socjalistycz- 


ni” pobili kitka osób za niesaluto- 
wanie sztandarów szturmówek, 


„Dobre ohvczaie” 
hitlerowców 


W sobotę w Burgtheater w Wie- 
dniu, gdzie wystawiana Jest „Nie- 
boska Komedja" oraz w operze 
wiedeńskiej, gdzie znany dyrygent 
Bruno Walter prowadził przedsta 
wienie „Trystana i Izoldy", przed- 
stawienia uległy przerwie z powo- 
du rzucenia na widownię bomb cu- 
chnących. 

W Burgtheater po przewietrze- 
niu sali przedstawienie „Nieboskiej 
Komediji“ po upływie pół godziny 
podjęto ponownie, 

Incydenty te, jak przypuszczają, 
miały podłoże polityczne. Sprawca 
mi ich prawdopodobnie byli au- 
strjaccy narodowi - „socjaliści“, 
którzy, według krążących pogło- 
sek, chcieli zakłócić odbywające 
się obecnie doroczne festivale wie 
deńskie, na które przybywają licz- 
= eudzoziemscy. 

Bruno Walter jest, jak wiadomo, 
emigrantem niemieckim. 


Konto PKO w Warsząwie Nr. 29.129 


Pacziawe Przekazy Rozrachunkowe 


Unaństwowienie fabryk Ietniczyth 


Paryż, 14 czerwca. (PAT). — 
Upaństwowienie fabryk lotniczych, 
pracujących dla obrony państwa, 
będące jednym z punktów progra- 
mu „Frontu Ludowego“, odbywać 
się będzie stopniowa, jak to wyni- 
ka z wywiadu, udzielonego przez 
min. lot. Cota dziennikowi rady: 
kalnemu „L'Oeuvre*. Najpierw na- 
stąpi wyzyskanie da maksimum 
możliwości rozwojowych arsena- 


łów państwowych, następnie Rząd 
hędzie nabywał w drodze wywła- 
szczenia fabryki, zwłaszcza te, któ 
re ogłosiły upadłość. Fabryki, pro 
dukujące tylka częściowo dla ce- 
lów obrony państwa, będą podda- 
ne kontroli państwowej przez usta- 
nawienie mieszanego zarządu, zło- 
żonego z przedstawicieli interesów 
państwa i przedstawiciali przemy- 
słu. 


Chiny iednoczą się 
do walki z Japonią 


Tokio, 14 czerwca. (PAT). Agen 
cja Domei donosi z Szanghaju, że 
generał kantoński Czen-Czi-Tang 
zwrócił się do Rządu nankińskie- 
go z propozycją przyłączenia się 
do ruchu antyjapońskiego w pro- 
wincjach południowo - zachodnich. 

Tokjo, 14 czerwca, (PAT). A- 
gencja Domei donosi, iż generała- 
wie Czen - Czi - Tang, Lit - Sung- 
Jen t inni przywódcy wojskowi 
Kantonu postanowili stworzy 
Rząd o charakterze wojskowym 
pod nazwą: „Rząd rewolucyjny 
zbawienia narodowego". 

Czeng - Czi - Tang zmobilizował 
60 bataljonów wojsk nieregular- 
nych. 

Szanghaj, 14 czerwca (PAT) — 
W Kantonie odbyły się wielkie de- 
monstracje antyiapońskie z udzia- 
łem kilkuset tysięcy uczestników. 
Na wiecach mówcy żądali odebra- 
nia z rąk Japończyków prowiney] 
północno - wschodnich. Wszystkie 
uczelnie i sklepy były przez cały 
dzień zamknięte. 

Hankou, 14 czerwca (PAT). Ka- 
nonierka amerykańska odpłynęła 


Przed zmianami 


w Rumunii 
PUKARESZT, 14.6. (PAT.) Przy- 


do Czanpg-Sza, stolicy prowincji 
Hunan, do której zmierzają zarów 
no wójska rządu centralnego, jak 
oddziały armji południowej. Na 
miejscu znajdują się już trzy kano- 
nierki brytyjskie. 


Urząd Pocztowy Warszawa I Kartoteka W. 108 


w Krakawle z odnoszeniem miesięcznie 2}, 3.50, na prowincji miesięcznie zł. 3.58, zagranicą zł, 6.—, Za zmlanz adress 50 gr. 
Za wiersz wysokości 1 milimetra w iekścle cr. 50, zwyczajne gr. 40, nekrolog! ta 60 mm. gr. 20, powyżej 60 mm. gr. 30, drobne za wyraz 20 gr. Poszukiwanie | zaaliarowanie pracy bezpłatnie 
zwyczajnych 6-clo szpaltowy. Za treść ogłoszeń Redakcja nle odpowiada. 


Zgon Chestertona 


Weczaraj w południe zmarł pod 
Londynem znakomity pisarz angiel- 
ski Gilbert Keith Chesterton w wie- 
ku lat 62. Śmierć nastąpila po krát- 
kiej chorobie wskutek ataku serco- 
wego. 

Chesterton powrócił kilka dni temu 
z Francji i zaraz po przyjeździe wy- 
stąpiły zaburzenia. sercowe. 

Pogrzeb znakomitego pisarza odhę- 
dzie się w środę. 

Chesterton jako pisarz i publicy- 
sta reprezentuje kierunek konserwa- 
tywny. Rozpoczął działalność pisar- 
ską jako dziennikarz, W r. 1905 ogło- 
sił tom szkiców p. t „Hezetycy”, w 
którym występuje jako przeciwnik 
materjalistycznego poglądu na świat 
i życie. Do wybitniejszych dzieł zma- 
slego pisarza z późniejszego okresu 
należy „Powrót Don Kichota“ (1928), 

Chesterton napisał też parę utwo- 
rów dramatycznych, jak „Magja“ 
(1913) i „Czary”. 

W r. 1927 Chesterton bawił w Pol- 
see, jako gaść Pen-Olnbu polskiego. 


Jerozolima, 14 czerwca. (PAT).| 


Strzelanina w Palestynie trwa w 
dalszym clągu, mimo dekrefu Wy- 
sokiego . omisarza, wprowadzają- 
cego kary Śmierci i dożywotniego 
więzienia za akty terorystyczne, 
wymierzone przeciwko policji, woj 
sku, pociagom kolejowym, ete. W 
pobliżu Nablus grupa 30 Arabów 
zaatakowała strzałami patrol woj- 
skowy, który odstrzeliwując się 
zrani i zatrzymał jednego Araba. 
Arabowie zasynali również strza- 
tami paciąg. zdażający z Litty da 
Jerozolimy. Strzały nie wyrzadziły 
jednak poważniejszych szkód. 


politycznemi 


najbliższych dniach. Dziennik wyraża 


wńdem partji narodowo - chrześcijań- | przekonanie, że ostatnia manifesta- 


skiej Goga przyjęty był wczoraj na 
dwugodzinnej audjencii przez króla. 
Bezpośrednia po audiencji Goga cd- 
tył roufną konferenciy z praf. Cuza 
i h, premierem Vaida Yoevad, 
Prawicowy dziennik „Porunca Vre- 
mi“ przewiduje w związku z tą au- 


cja ugrupowań prawicowych wpłyne- 
la na czynniki decydujące w kierunku 
zarjentowania sie co do podalawy 
przyszłego gabinetu.. Kola prawicowe 
mówią już jakoby o Rządzie szero- 
kiej koncentracji ugrupowań prawica 
wych z Vaida Voevod jako premie- 


diencją poważne zmiany polityczne w |rem oraz z udzialem p. Gogi- 


Majbliigze zamierzenia rządu Klima 


Paryż, 14 czerwca. (PAT). W 
kołach politycznych przywiązują 
dużą wagę do najbliższego posie- 
dzenia Rady Ministrów, które od- 
będzie się w poniedziałek lub we 
wtorek w pałacu Elizejskim, gdyż 
poświęcone ona będzie w znacznej 
mierze rozważeniu sytuacji zagra- 
nicznej. Na posiedzeniu tem mini- 
ster Spraw Zagranicznych Delbos 
ma wygłosić exposé na temat obe- 
cnej sytuacji międzynarodowej, tak 
jak ona się przedstawia w świetle 
ostatnich rozmów, odbytych przez 
niego z ambasadorami Francji w 
różnych stolicach europejskich, i z 
akredytowanym w Paryżu przed- 
sławicielami państw obcych. 

W czasie tego posiedzenia hę- 
dzie również rozważany projekt 
reformy stałułu Banku Francji, klé 
ry to projekt był także przedmio- 
tem ostatniej rozmowy premjera 
Bluma z gubernatorem Banku Fran 
cji. Prajekt ten po zaaprobowaniu 
go przez Radę Ministrów, będzie 


natychmiast złożony w Izbie, pra- 
wdopodobnie już w najbliższy wło 
tek. 

Możliwe jest, że w trakcie tego 
posiedzenia zapadnie również decy 
zja w sprawie udziału Francji w i- 
grzyskach olimpijskich w Perlinie. 


„Teror arabski nie ustaje 


W niedzielę rano Arabowie za- 
trzymali samochód z pasażerami 
Żydami na drodze z |erozalimy do 
Jerycho. Napastnicy zranili strzała- 
mi dwóch żydów i zdołali ujść 
przed nadejściem wladz policyj- 
nych. 

W pobliżu miejscowości Mozza 
pod Jerozolimą ostrzeliwano wóz 
żydowski i zraniono dwóch jadą" 
cych. 


Japonia i Sowiety 
TOKJO, 14.6. (PAT.] Agencja 


Domei donosi, że koła wojskowe 
wyjaśniają zwiększenie się liczby 
incydentów granicznych między 
Mandżukuo z jednej strony a Z. S. 
R. R. i Mongolją Zewnętrzną z dru 
giej, — znaczna przewagą liczeb- 
na zgromadzonych tam wojsk $0- 
wieckich. Wspomniane koła wska- 
zują, że terytarjum mandżurskie 
pogwałcone było już 82 razy przez 
oddziały sowieckie, badź też mon- 
polskie w okresie ad I stycznia do 
15 maja. Dla położeniu kresu tym 
incvdentom, należałoby — zda- 
niem japońskich kó! wojskawycii 
— stworzyć strelę zdemilitaryza” 
wa, przez cofnięcie o 50 km. wtyt 
granicy sowiecko - mandźurskiej. 


Wviazd ambasadora 
Włoch 


Wczoraj o godz. 17.10 opuśch 
Warszawę ambasador Włoch w 
Polsce Giuseppe Bastianini, odwo- 
łany do Rzymu na stanowisko wi- 
ceministra Spraw Zagranicznych. 


Ubezpieczalii mordowali 


NOWY JORK, 14,6 (PAT.) W Spring 
field w stanie Maseachusetta władze 
policyjne wpadły na trap bandy mor- 
derców. którzy już, jak się zdaje, od 
szeregu lat prowadzili swój potwor- 
ny proceder, celem uzyskania premji 
uhezpieczeniawych za swe ofiary w 
towarzystwach msekuracyjnych, W 
związku z tem władze wdrożyły śledz 
twa co do 50-ciu niemal wypadków 
śmierci, która wydały się im podej- 
rzane w ciągu osłatnich parn lat. 
Bezpośrednim bodźcem do podjęcia 
tego Śledztwa były zaszle w ostatnich 


czasach kolejne wypadki śmierci 3-ch 
mężczyzn, którzy rzekomo padli bądź 
ofiarami wypadku, bądź też ataku 
sercowego. Dokonana sekcja zwłok 
tych mężczyzn ustaliła, że we wszyst 
kich trzech wypadkach wchodziła w 
grę otrncie. Jeden z wyższych urzęd- 
ników policyjnych oświadczył, że w 
wieln wypadkach Śmierci w ostatnich 
latach, zmarli na krótko przed śmier= 
cią ubezpieczani byli na znaczne su- 
my przez osoby, bynajmniej z niemi 
nie spokrewnione. 


Str. 


2 


„Sanacja” a antysemityzm 


„Filosemickie” projekty p. Studnickiego. Tego jeszcze nie było! 


Obóz „sanacyjny*—coraz mniej 
zwarty, coraz bardziej rozbity na 
grupy — coraz więcej poddaje się 
wpływom antysemickim. Czy boi 
się, że go endecja zdystansuje? 
Czy dopiero teraz jest w stanie 
ulawnić swe prawdziwe oblicze? 
Czy działa infiltracja elementów 
endeckich do sanacji? Mniejsza. 
Ale niektóre zwłaszcza grupy wy- 
raźnie stają po stronie ideologji 
antysemickiej. 

Przypomnijmy „radykalną”* „par 
tiẹ“ (założoną przez p. Filipowi- 
cza), która z miejsca zadebiuto- 
wała ostro - antysemickim tonem. 
Przypomnijmy, że grupa „Myśli 
Polskief* ujawnia także (bardziej 
umiarkowane coprawda) pewne 
antysemickie nastawienie. W wy- 
danej przez tę grupę książeczce 
p. Włodarskiego „Zagadnienia na 
radowościowe w Polsce odrodzo- 
nej“ stwierdzamy nowe (dla sa- 
nacji) nuty, np. (str. 37) czytamy: 
„Nastroje tak zw. antysemickie 
mają charakter pozytywny; cho- 
dzi w nich o wyzwolenie się eko- 
nomiczne z pod gospodarczej su- 
premacji żydów”. 

Naturalnie, nie twierdzimy, że- 
hy doszła w tym obozie do into- 
nacyj czysto endeekich. Niemniej 
przeto łe intonacje są nowe. Na- 
wet u p. premjera S. Składkow- 
skiego — gdy powiedział w swem 
exposé, że bicie żydów — nie! 
walka ekonomiczna — tak! 

‘Ale to wszystko jest niczem wa- 
bec nowej książki p. W. Studnic- 
kiego „Sprawa polska - żydaw- 
ska“ (Wilna 1936). Naturalnie 
może ktoś powiedzieć — p. Stud- 
nicki jest to typ — swoisty, odrę- 
bny I jego wywody nie mają zna- 
czenia. To niesłuszne. Pewno, że 
p. Studnicki jest typem  całkowi- 
cle oryginalnym. Niemnlej przeto 
pisuje w prasie sanacyjnej i nie 
jest pozbawiony pewnega tempe- 
ramentu pisarskiego. W każdym 
razie jego publicystyka jest symp- 
tomałem pewnych nastrojów w 
wiadomych kotach. To jest tak, 
jak z poprzednią jego książką „Sy- 
stem polityczny Europy a Polska”, 
w której wyklinał Francję I Cze- 
chosłowację, łączył się z Hitlerem 
dla wyprawy na ZSSR. itp. Nie- 
zgrabne to było, niezmiernie — 
przesadne, gadulskie i nawet szko 
dliwe właśnie dla tych kół, które 
p. St. reprezentował. Ale niepodo- 
bna powiedzieć, że ta wysoce ory- 
ginalna książka nie była sympto- 
matyczna. 

Czegóż chee p. Studnicki? Czy 
staje w szeregach antysemickich? 
Nie, broń Boże — p. St. zastrze- 
ga się, że nie chce „do Polski im- 
portować antysemityzmu" (z Nie- 
miec); że Polska nle wytrzyma 
tak mocne? dawki antysemityzmu, 
jaka widzimy w Niemczech. Ba!— 
ośwladcza, że (str. 2) „plemię ży- 
dowskie należy da najbardziej uta- 
lentowanych na kuli ziemskiej“, 
To też, powiada, jeśli antysemi- 
tyzm to nienawiść i wstręt, to an- 
tysemitą nie byłem i nie jestem. 

A więc cóż proponuje ten (nie- 
mal)  „filasemita* p. Studnicki? 
Nle mnie] i nie więcej, tylko — 
wywiezienie z Polski wszystkich 
3 milj. żydów w 30 rocznych por- 
cjach po 100 tys. ludzi. Na «w. 
122: 

„Bez uciekania się do Środków 
gwałtownych, rujnujących nasze 
życie gospodarcze j potęgujących 
nienawiść Żydów względem Pols- 
ków, możemy emigrację żydowską 
doprowadzić (?) do 100 tys, rocz. 
nie. Potrzeba więc hyłoby jakich 
trzydziestu lat do zlikwidowan:: 
Polsce kwestji żydowskiej. Pæ 
stałoby około 300 tys. żydów, któ- 
rzy ulegliby w znacznej mierze 
procesowi asymilacyjnemu''. 
Pamijamy naturalnie to, że jest 

to dzika utopja. Pomijamy tą, że 
niewiadomo, jak  łagodnemi(!) 
środkami chce p. SŁ „doprowa- 
dzić” do tego rezultatu. Ale naj- 
ciekawsze, że uważa szczerze 
swój projekt za bardzo umiarko- 
wany, który „nienawiści nie spo- 
teguje“ itd, 

Istotnie, swój projekt, jako ten 
łagodny, przeciwstawia autor pro- 
gramówi endeckiej i ONR-owskiej 
młodzieży (str. 90): 

„Pewien odłam młodzieży roi so- 
bie o wydaleniu niezwłocznem (1) 
wszystkich żydów z Polski i o kon- 
fiskacie ich mienia. ldea, świad- 


* | ze strony Niemiec, 


cząca, że to wtraciłoby. Polskę w 

anarchję i nędzę”... 

A co gorzej — w bolszewizm, 
dodaje p. St. 

Ale idźmy dalej śladami prymi- 
tywnej myśli autora. Dokąd się 
„Spławi* łe 3 miljony? Palesty- 
na? owszem, autor bardzo fest za 
Palestyną, ałe przewiduje różne 
trudności, wabec tego proponuje 
cały szereg innych krajów. „Pol- 
ska musi mieć filosemityzm na 
eksport" — zaznacza. Wysuwa 
Amerykę Połud., np. Brazylję (str. 
119): 

„Przy traktacie z Brazylją mu- 
simy dać znaczne ustępstwa dla 
kawy i surowców brazylijskich, 
przyznać kawie brazylijskiej mona 
polowe stanowisko na naszym ryn- 
ku za cenę uzyskania znacznego 
kontyngentu imigracyjnego, w któ. 
rym mieściłaby się imigracja ży- 
dowska!, 

A więc mamy dać polskich ży- 
dów za brazylijską kawę! To jest 
„koncepcja'* rzeczywiście jeszcze 
niebywała... P. St. organizuje dla 
żydowskiej emigracji specjalny u- 
rząd i przewiduje wszystkie szcze- 
góły. Np. ten — wszak zanim się 
wywiezie 3 milj. żydów z Polski, 
narodzą się nowi? Otóż nie! — 
zapewnia autor — bo na emigra- 


pładzania się... 
widziane. 
Pozostaje inna kwestja. Czy w 
cłągu tych 30 lat żydzi w Polsce, 
zanim wszyscy nie wyjadą, mają 
korzystać z równych praw? Ow- 
szem, powiada autor — „fiłosemi- 
ta", ale z pewnemi ograniczenia- 
mi, Reprezentację w Sejmie ogra- 
niczymy do 5 proc. (obecnie 1,5 
proc., ale była już 10 proc.), Po- 
dobnie uczynimy z samorządami 
— np. w miastach wojewódzkich 
ograniczymy najwyżej do 12 proc. 
(ogółn radnych] — wedle procen- 
tu w województwie. W Warsza- 
wie atoli do 10 proc. — wedle pre 
centu żydów w Państwie. Da ad- 
wokatury dostęp Żydów zamknie- 
my w okręgach, gdzie procent ży- 
dów przewyższa 20 proc. Również 
ustanowimy normę procentową na 
wydziale prawniczym. Na medycz 
nym nałomiast tylko 10 proc. Skan 
dał również z humanistyką: „w 
warsząwskiem kuratorjum wśród 
nauczycielek historji posiadamy 
znaczny procent Żydówek, ura- 
biających przez nauczanie historji 
żydowski pogląd na Polskę w jej 
rozwoju. Są to przeważnie ucze- 
nice prof. Handelsmana, wpraw- 
dzie chrzczonego, ale ch to zna- 
czy?" (83). Autor poleca przy do- 
bieraniu profesorów zwracać uwa 


Wszystko prze- 


cję pójdzie żywioł młodszy w wie |gę na stosunek profesora da Ro- 
ku najbardziej zdolnym do roz-|sji sowieckiej... 


Może więc autor chce skierować 
żydów do rolnictwa?. Nie — „dziś 
Żydów do rolnictwa 


skierowanie 
nie jest wskazane”. 


Ale przy tym bojkocie Żydów 
jedno jest u autora wzruszające— 


bankierów i fabrykantów żydow- 
skich nie ruszać! 
„Zwalczając monopol handlowy Í 


przemysłowy Żydów, nie możemy 
bojkotować ani fabryk żydowskich 


ani banków przez dyktatorów-Ży- 


dów kierowanych ani domów eke- 


portowych żydowskich" (str. 85). 

Przepiękna jest ła otwartość pol 
skiego przyjaciela hitleryzmu. Te- 
raz tzynajmniej wiemy, jakiej kla- 
sy wyrazlcielem jest autor! Kapi- 
tału nie ruszać (żydowskiego) — 
bić głównie w biedniejszego ży- 
da! Hitler też jakoś przyjaźnie ży- 
je z kapitałem Żydowskim. 

Tyle oryginalny p. Studnicki — 
to „rozbrykane dziecko“ sanacji. 
O, pewnt, że poważne pisma sa- 
nacyjne nie staną za iemi dziwa- 
ctwami! Będą się raczej zżyma- 
dy! Będzie im trochę „głupio”. To 
prawda, 

Ale niemniej prawdą jest, że p. 
Słudnicki w swej prymitywnej 
szczerości ujawnił niektóre nastro 
je, dojrzewające w pewnych ko- 
łach sanacyjnych. 

Teraz endecja 
swój warszłaciki... 

K. CZAPIŃSKI. 


weźmie to na 


Kocioł Śro 


Dawniej mówiło się o kotle bal- 
kańskim. Obecnie trzeba mówić o 
kotle środkowo - europejskim. W 
tym rozszerzonym kotle warzy się 
teraz taki bigos polityczny, że nikt 
nie rozezna się w jego smaku i za- 


pachu. 
Wskaźnikiem ciśnienia w tym 
Kotle był zjazd bukareszteński z 


udziałem króla rumuńskiego, księ- 


cia - regenta Jugosławii i prez. 
Benesza. Był to zjazd wybitnie 
demanstracyjny. Dopiero przed 


kilku tygodniami odbył się zjazd 
ministrów spraw zagranicznych 
Małej Ententy, na którym stwier- 
‘dzono jednomyślność poglądów 
trzech państw i niezachwianą trwa 
łość Małej Ententy. A oto nagle 
zwołano poraz pierwszy w dziejach 
tej Ententy zjazd szefów państw, 
hy jeszcze raz uroczyście zatwier- 
dzić solidarność Małej Ententy i 
wzajemną wierność stanowiących 
ią państw. 

Co się stało? Czy Małej Enten- 
cie istotnie groziło rozluźnienie, 
czy upadek? Nie. Byłoby non- 
sensem, by w tak ciężkiej chwili 
wyrzec się sojuszu, opartego na 
wspólnej I niezmiennej przesłance, 
mianowicie utrzymania granic o- 
becnych i cieszącego się poparciem 
Francji, a pożrednio t Rosji. Teraz, 
gdy państwa Małej Ententy czują 
się zagrożone bardziej, niż kiedy- 
kolwiek przedtem, trzymać się one 
będą razem ściślej i wierniej, niż 
dotąd. Zjazd bukareszteński miał 
dwa cele na oku. Z jednej strony 
był on — wobec prób rozbicia Ma- 
łej Ententy i pogłosek o niesnas- 
kach w jej łonie — demonstracją, 
zaprzeczającą tym próbom i po- 
głoskom. Z drugiej zaś — o zna- 
lezienie silnego oparcia zewnętrz- 
nego. 

Sprawa jest jasna. Mala Enten- 
ta jest poważnie zagrożona przez 
Niemcy i Włochy. Szczególnie Cze- 
chosłowacja i Jugosławja. Tamta 
ta ze strony 
Włoch. Do głównych wrogów, Hi- 
tlera i Mussoliniego, dochodzą sa- 
telici: Austrja t Węgry. Istnleie du 
że niebezpieczeństwo powstania 
bloku faszystowskiego w Europie 


Motoryzaca policji 
w Polsce 


Główna Komenda P. P. prze- 
prowadza obecnie stopniową ma- 
toryzację policji we wszystkich 
większych miastach kraju przez 
zaopatrywanie jej w tabor samo- 
chodówy i motocykle. Ostatnia 
zmotoryzowana została policja w 
porcie gdyńskim, co tna szczegól- 
ne znaczenie dla utrzymywania po 
rządku na wybrzeżu morskiem. 


dkowo-europejski 


środkowej. „Daily Herald“ dono- 
że Mussolini projektuje taki 
blok, złożony z wymienionych 
państw, oraz... Polski (!); Hitler 
za postawienie w spokoju Austcji, 
otrzymałby od Mussoliniego swo- 
bodę przenikania do basenu nad- 
dunajskiego i na Balkan; Musso- 
liniemu nie chodzi narazie o ścisły 
sojusz, lecz a niemiecko - włoski 
pakt nieagresji. Jak wiadomo, nie- 
miecki dyktator gospodarczy, 
Schachł, odbywa właśnie podróż 
po krajach naddunajskich i wybie- 
ra się do bałkańskich. Czy dzieje 
się to już w porozumieniu z Mus- 
solinim, czy Hitler — Schacht dzia- 
łają na własną rękę — trudno po- 
wiedzieć. 

„Humanite" donosi, że wyłonił 
się projekt rozbioru.. Czechosło= 
wacji, któryby zaspokoił apetyty 
Niemiec, Wegier, Polski i... Austrji, 
Mussolini podobno godzi się na 
ten projekt, gdyż odsunąłby Niem- 
cy od Austrji. 


Pewnie, projekty te wysuwane 
są na wypadek zerwania Włoch z 
Ligą Narodów i niemożności poro- 
zumienia Hitlera z Zachodem w 
sprawie „nowego pokoju"; projek- 
ty są w duże] mierze obliczone na 
szantaż Zachodu przez faszyzm. 

Dlatego Mała Ententa całą swą 
nadzieję pokłada w iym Zacho- 
dzłe, w Lidze Narodów. Ale — 
jak dotąd — Zachód sam nie wie, 
ski przedstawia „obraz nędzy i roz 
paczy”, Skłania się on coraz bar- 
dziej do porozumienia z Włocha- 
mi, na ca wskazuje nietylko opłaja 


swojej kolei 
na loterii, 
później obdarzy 


los, nabyty w 
koleklurze 


JGILUFA 
wienła zamiejscowe załatwiamy 
odwrolnie, Konto P, K. O. 7192. 


obu Chamberlainów (Austina 1 
kanclerza Nevilla, domagających 


się zawieszenia sankcyj), ale prze- 


dewszystkiem powołaj: dą Rz: 
nanowo Samuela Hoare'a, noi 
także wyjazd z Londynu cesarza 
Abisynji, jako „uciążliwego cudzo- 
ziemca”. Opinja angielska jest jed- 
nak przeciw Włochom i Baldwin 
wyczekuje zmiany nastrojów. Duża 
oczywiście załeży od tego, jak się 
rozwiną dalsze rozmowy z Hitłe- 
rem, który również nie śpieszy się 
i dotąd zwleka z odpowiedzią na 
kwestjonarjusz angielski. 

Trzeba wyraźnie stwierdzić, że 
obecny Rząd angielski jest nie- 
szczęściem dla Europy. Jest on 
skłócony wewnętrznie, nie ma žad- 
nego prograinu polityki zagranicz- 
nej. Coraz częściej rozlegają się w 
Anglji głosy, że taki Rząd jest nie- 
możliwy i że należy corychlej po- 
wołać inny, a ponieważ konserwa- 
tyści mają większość w Izbie, więc 
mówi się już o możliwości nowych 
wyborów. 

Sytuacja europejska jest w naj: 
wyższym stopniu niepewna i nie- 
pokojąca. To też wszystkie pań- 
stwa, począwszy od potężnej An- 
glji, a kończąc na malej Czecho- 
słowacji, zbroją się „na wszelki 
wypadek", zbroją się szalenie, kar- 
kałamnie, łudząc się, że tą drogą 
zabezpieczą sobie pokój, podczas 
gdy w rzeczywistości cała Europa, 
popędzana zbrojeniami Hitlera, 
zdąża prosto — w razie dalszęgo 
trwania tego wyścigu zbrojeń = 
ku nowej rzezi wcjennej. B. 


Aiki nie czeka daremnie, 


kto wytrwale I z uinością oczekuje 
szczęścia, grając 
Wcześniej czy 


Was 


wygranq szczęśliwy 


„Gazeła Polska" nadal tajemni- 
cza milczy na temat przemówienia 
p. mln. Skarhu Kwiatkowskiego. 
Jeden „Kurjer Poranny”, redago- 
wany przez nieoficjalnego jeszcze 
szefa propagandy rządowej, p. 
Stpiczyńskiego, wystąpił z pochwa 
łami, w których jednak hyło wię- 
cej patosu | wody, niż rzeczowej 
treści. Reszta prasy „sanacyjnej” 
bądź zachowuje dyskretne milcze- 
nie, bądź, jak prasa konserwatyw- 
na, odnost się do przemówienia 
nader krytycznie. Za „Czasem” | 
„Kurjerem Polskim" atakuje sko- 
lei min, Kwiatkowskiego p. Cat w 
„Słowie" za to, że min. Skarbu 
obiecał tylko nie uszczupiać wy- 
datków wojskowych, a nie zamłe- 
rza, jak chce p. Cat, je powięk- 
szyć: 

Teraz sprawa naszego budžetu 


unzezuplié, a społeczeństwo zostało 
wezwane do skladania dobrowol- 
nych afiar na rzecz obrony naro- 
dowej. 
P. Cat twierdzi: 
Ofiara na wojsko winna być 
mojem zdaniem, przymusowa i twy- 
znaczona zgóry, bo tego wymaga 
same istota państwa i obrony na- 
rodowej, Zbiera się ofiary dobro- 
wołne na budowanie kościołów, 
na pomniki, na podarunki, na nie- 
widomych, ma Czerwony Krzyż, 
na sieroty po żołnierzach i na ty- 
sige innych celów, ale na armię, 
na sąd, na wymiar sprawiedliwo- 
śe, na policję szły zawsze padatki. 
I domagałąc słę zwiększenia do- 
tacji na wojsko, dowodzi: 

Uważamy więc, że obowiązkiem 
ministra skarbu było przedewszyst 
kiem zaspokoić potrzeby obrony 
narodowej, bądź przez nałożenie 
nowych ciężarów, bądź przez = 
szezędności w innych działach bu- 
dżetu, bądź przez zaciągnięcie po- 
życzek, bądź w sposób, jakiby u- 
znał za stosowny, 
O zagadnieniu bezrobocia 1 © 
potrzebie wielkich šrodków na 
walkę z nim p. Cat nie pisze. Ca- 
ły czas udowadnia jedynie, że 
‘trzeba więce] wydawać na cele 
wojskowe, gdyż słan uzbrojenia, 
a zwłaszcza motoryzacji polskiej 
armii, jest niedobry. 

PO 

Na marginesle słów p. min. 
Kwiatkowskiego, który mówił: 

„Czyż miałem obojętnie przyglą- 
dać się, gdy w kwietniu r. b, setki 
obywateli, których nazwiska obee- 
nie stopniowo ustalam, wbrew in- 


teresom miljonów, przekazywała 
duże sumy w walutach do banków 
zagranicznych”, 
Pisze „Polonia”: 
Oświadczenie to jest ważne i een- 
me w bardzo wielkiej mierze. A 
szczególnie godne uwag? jest, iż 
działo się to właśnie w kwietniu 
r. b, czyli w przeddzień rozporzą- 
dzenia z 27-go kwietnia 1936 r. o 
nadzorze nad obrotem pieniężnym, 
co wskazuje, ż byli tacy, którry 
zwąchali pismo nosem na czas dla 
siebie. Właśnie w tym samym nie- 
mal czasie w Anglji odkryto, że 
wiadomości o budżecie na rok przy 
szły, które przedostały się niepra- 
wmie z kół urzędowych do dsiałań 
pieniężnych zyskownych kosztem 


W ciagu ostatnich dnia przepro 
wadziły władze bezpieczeństwa 
dalsze aresztowania na terenie 0- 
kolic podwarszawskich w związku 
z dekonspirowaniem jaczejek Obo 
zu Narodowo - Radykalnego, bę: 
dącego organizacją potajemną. We 


AWOLAŃSKA 


Centrala: 

Warszawa, Nowy Śwlał 19. 
Oddzteły: w Warszawie, Wilnie 
i Krakowie, Ciągnienie | klasy 


dnia 18 czerwca. Zamó. 


Przegląd prasy 
Echa mowy p. vicecepremjera 


A nawiązując do dyskusji w 
sprawie nadmiernych uposażeń j 
ciągnionych ze skarbu Państwa ko 
rzyści materjalnych przez „elitę”, 
cytowane pismo dodaje: 

Jak wiadomo, sprawa bajecznych, 
dochodów pp. pisarzy hipotecznych 
stała się ostetnia głośna w związ. 
ku z mianowaniem na takie stano- 
wisko w Warszawie b. ministra 
sprawiedliwości 1930-36, p. Cze- 
slawa Mickołowskiego w chwili 
ostatniej zmiany rządu z 15 maja 
r. b. Odrazu też pojawiły się po- 
głoski, że nowy minister sprawie- 
dliwości, p. Witold Grabowski, ma 
zamiar przystąpić do zmian w za- 
kresie tych dochodowych urzędów. 
Właśnie zaś 10 czerwca ». b. pp. 
posłowie, zbierający się na posie- 
dzenie komisji, czytali w dzienni. 
kach, iż poprzedniego dnia pisarz 


wojskowego jest już osłatecmie| hlpoteczny, p. Czesław Michalow- 
wyjaśniona. Wicepremjer nowego| ski, sporządził akt przepisanie 
rządu obiecał łaskawie go nie| tytułu własności Elektrowni War- 


Szawskiej na rzez m. stol. War- 
szawy, œo prawdopodobnie stała 
się jeszcze jednem i świeżem przy- 
pomnieniem sprawy, które drażni 
ludzi oddawna. 


P. B. K. w „Kurjerze Warszaw- 
skim“ pisze, że sam plan nie wy- 
słarczy, choćby był nawet doska- 
nały, gdyż nikt jeszcze nie raz- 
wiązał takiego zadania, aby upra- 
wiać płodną ekonomię, nie umle- 
jąc zdobyć się na dobrą politykę: 

„Ani jeden ze wskazanych przez 

p. Kwiatkowskiego punktów pre- 

gramn ożywienia gospodarczego 

Polski, nie może się obyć bez dwu 

warunków: bez zaufania ogóła na- 

rodowego do przedsięwzięć rządo» 
wych oraz bez czynnego współdzia- 
łania spole 

Momentu politycznego — twler=. 
dzi p. B. K, — wyeliminować się 
nle da. Istotnie, bez zmłany syste- 
mu politycznego nle może być mo- 
wy o poprawie naszej sytuacj 
gospodarczej, 


* 
P. Regnis w „Naszym Przegłą- 
dzie" zamieszcza feljeton na temat 
mowy p. Kwiatkowskiego. Zda- 
niem autora, początek i koniec 
mowy były zupełnie inne: 

Start w Sejmie odbył się z fan- 
tazją. Pan wicepremejr waniósł 
się odrazu wysoko bez obawy kor- 
kociązu, a dla dodania sobie 1 
wszystkim odwagi powiedział, że 
w locie swoim nie jest samotnym, 
že ma za sobą nznanie czynników 
nałwyższych. 

Gorzej było, gdy rozpoczęło się 
„lądowanie“, zejście na padoł rze- 
czywistaści, po górnolotnym wstę= 
pie I nadzieję budzących obra- 
zach dalekiej przyszłośc. 

Ne skrzydłach fantazji mógł 
pan wieepremjer Kwiatkowski cza 
rować tak długo, aż nie mnsiał 
konkretnie zająć się przedsławie- 
niem planu, 

Odpadły więc słowa wleszczów, 
zawieruszyły się gdzieś rytmiezna 
zdania o bojowym tonie, zaopatrza 
ne w terminy militarne. Pozosta- 
ła smutna, uboga rzeczywistość! i 
przebudzenie słę komisji dla spraw 
pełnomoanietw. 

Po południu urwała się całkowi= 
cie poezja. Nastąpiła przebudzenie. 
Posłowie wrócili do swoich eyn- 
ności, t. zn, że nie mówili na te- 


ogółu, co spowodowało ustąpie- | mat, że przemawiali do siebie, mo- 
nie ministra Thomas's. Dła| nologowali jak bohaterowie w dras 
tego i u nas zapowiedź ustalenia | ratach Calderona. Wylądowana 
nazwisk, które niewątpliwie do-| już poniżej ziemi, babrano się w 
pomoże do ustalenia dróg, spoty- | Śmietniku codziennych  jałowych 
ka się z doskonałem przyjęciem | wypadków. 

wśród szerokiego ogółu. S-EK. 


Aresztowania działaczy 0.N.R. 


Włochach pod Warszawą aresz- 
fowano 4 osoby z Januszem Gra- 
lińskim na czele. Są oni postawie- 
ni w stan oskarżenia z art. 165 K. 
K. za należenie do organizacji, któ 
rej cel pozostaje w tajemnicy przed 
władzami państwowemi. 


Komornicy w czarnych mundurach 


W b. tygodniu wydane będzie 
przypomnienie do komorników w 
sprawie noszenia jednolitego stro- 
ju urzędowego. Obowiązek nosze- 
nia mundurów przez komorników 
wchodzi w życie z dniem 1 lipea. 
W zasadzie komornicy nosić będą 
strój koloru czarnego. Mundury ko 
morników składać się będą z ma- 
rynarki kroju angielskiego, z pat- 


kami na kołnierzu, opatrzonemi ga 
dłem państwowym i złotemi dy- 
stynkcjami. Da mundurów tych 19 
szony ma być krawat koforu czat 
nego. Prawo noszenia stroju urzę- 
dowego będą mieli tylko komomt= 
cy w służbie czynnej. Komornikom 
emerytowanym nie będzie przy” 
sługiwało prawo noszenia tych u 
biorów. 


W związku z rozpoczęciem 
wzmożonych wyjazdów w okresie 
letnim nad polskie morze, aktualne 
się staje zagadnienie z jakiemi da- 
kumentami przejeżdżać można 


Gdańska nad polskie morze. 

Dosłatecznymi dowodami dla 
przez władze administracyjne, 2) 
paszport zagraniczny, 3) dowód o- 


Wobec ukończenia wszystkich 
robót przygotowawczych, ostatnio 
ustawiono już sam pomnik Woj- 
ciecha Bogusławskiego na Pl. Tea- 
łralnym przed wejśclem do Teatru 
Narodowego. W ten sposób wszyst 
kie roboty związane ze wzniesie- 
niem pomnika, zostały ukończone. 
Obecnie pozostaje tylka przyjęcie 


Wczoraj rano ul. Marszałkow- 
ską w klerunku Królewskiej jecha- 
ło 50-ciu uczestników raidu moła- 
cyklowego Warszawa - Spała. Po 
przejechaniu 49-clu zawodników z 
ul. Moniuszki wyszła 77-lelnia He- 
łena Kwaśniewska. Zaledwie zdą- 
żyła zejść na jezdnię, najechał 50-y 
uczestnik, Marjan Sulimowski, pro 


Btajnia Mieczkowskiego trynmfator- 
ką w klasycznych nagradach. 

Dzień słoneczny í gorący sprzyjał 
przybyciu takich tłumów, jakich da- 
wno pole mokotowskie nie gościło. 
Pod względem sportowym dzień ten 
można zaliczyć do udanych. Zapisy 
niezle. Wycofań mało i rozgrywki cie 
kawe. Wobec dużego napływu pub- 
lieznosei gra była ożywiona, mimo to 
jednak nie było żadnych niespodzia- 
nek totalizntorowych. Dwie  najza 
szczytniejsze nagrody i prawdziwie 
hodowlane zdobyła stajnia Mieczkow- 
skiego, W nagrodzie „Derby* zwy- 
ciężyt Horyń, który biegając dwulat- 
kiem 8 razy a trzylatkiem 2 razy 
Poza zwycięstwami ami razu nie był. 
Zaś towarzysz jego stajenny Libretto 
va 12 biegów w 1935 i 1986 r. 2 razy 
byt tylko bez miejsca, Horyń zwycię- 


WYNIKI GONITW NASTĘPUJĄCE 
1) 2200 zł. Dyst. 2100 mtr. 1, La- 
tona, 2. Nigra. Wygr. w 2 m. 17i pół 


We wtorek, 9 b. m. odbyło się 
posiedzenie Rady miejskiej, na któ 
Tem dokonana wyborów dwóch 
ławników w miejsce apróżnionych 
miejsc po dr. Chanie i dr. Radzyń- 
skim, 

Głosami większości „sanacyłnej” 
wybrano ławnikami dr. Kannen- 
berga i b. dyr. robót publ. inż. 
Dudeka, Klub socjalistyczny nie 
wziął udziału w wyborach, wycho 


Poezja stra 


Strajki „palskie" stworzyły już 
własną poezję. Zamknięci w mu- 
Jach fabryki robotnicy i robotni- 
te piszą utwory, przedstawiając 
Nastroje i przeżycia strajkujących. 
Oczywiście jest to twórczość w po 
Wijakach, pozostawiająca wiele da 
Życzenia, niemniej jednak świad- 
Czy ona, że wśród robotników są 
talenty literackie, którym jednak 


A) 
Z miasta 


_ SALA ODCZYTOWA MUZEUM 
RZEMYSŁOWEGO PRZY ULICY 
A OLEŃSK W KRAKOWIE. Wobec 
Śmych zapytań z różnych stron co 

Wynajmu sali odczytowej w Miej- 
M, Morenm Przemysłowem przy 
+ Smoleńsk — Zarząd Miejski wy- 
Atia, że sala ta będąca w komplek- 


na cele odczytów 
zak, owych, wykładów i zebrań o cha 
| erze naukowym, z wyłączeniem 
lskiego innego rodzaju zebrań 
mych, 


1 jakiemi paszyortami można wyjeżdżać nań mórz 


rzez terytorjum wolnego miasta 


przejazdu są: 1) dowody wydane 


i| górski 11, tel. 126-87. 


Str. 3 


ŻYCIE WARSZAWY 
Zbrodniaw Konstancinie 


|Fala deszczowego przyboru na Wiśle 


sobisły wydany przez gminę, o ile dociera do Warszawy 


zaopatrzony jest przez starostwo 
poświadczeniem obywatelstwa, 
4] legitymacje urzędników pań- 
stwowych i ich żon oraz legityma- 


chodzi o dzieci do t4 lat lub dzie- 
ci, które jadą razem z rodzicami, 
wystarczy metryka urodzenia, po 
14 latach małoletni winni posiadać 
również dowody osobiste. 


Pomnik Wojciecha Bogusławskiego; 


pomnika przez miejską komisję bu 
dowlaną, wyznaczenie terminu od- 
słonięcia pomnika | przekazanie go 
miastu. 

Do chwili oflejainego odsłonięcia 
pomnika, checne rusztawania będą 
usunięte, a pomnik zasłonięty plan 
deką. 


Staruszka przejechana przez motocyki 


wadząc motocykl Nr. 21503. Staru 
szka nle zdążyła cofnąć się I zos- 
tała przejechana przez motocykl. 
Lekarz Pogotowia stwierdził zła- 
manie lewej nogl i ręki, oraz ranę 
ttuczoną głowy, oraz agólne potlu 
czenie. Po opatrunku, Kwaśniew- 
ską, w stanie b. ciężkim, przewie- 
ztono do szpitala Dz. Jezus. 


Wyścigi Konne 


a. 0.8 dł. Tot. zw. 11,50, fr. 717. 

F 1400 zł. Dyst. 2100 mtr. 1. Fan- 
dango II, 2. Huragan IV. Wygr. w 2 
m. 19 s. o szyję, Tot. zw, 18, śr. 12,60 
1 34 

8) 4000 zł. Aschabuda. Dyst, 2400 
mtr. 1. Oreste, 2, Huzar. Wygr. w 2 
m, 40 e. łatwo. Tot. zw, 20, fr. 10 i 12. 

4) Darby. 76.000 zł. Dyst. 2400 m. 
1. Horyń, 2, Kares, 3. Cygnus. Wygr. 
w 2 m. 34 s. łatwa o 3 dł Tot. zw. 
38,50, fr. 10, 12.50 i 8.50. 

6) 2200 zł. Dyst. 1600 mtr. 1 Ory- 
ginal, 2. Markietanka. Wygr. w 1 m. 
42 i pól s. o 2 at. Tot. zw. 9,50, tr. 

i 


6) 15,000 zł. im. Kawalerji Polekiej, 
Dyst. 3000 mtr. 1. Libresta, 2) Grana 
Seigneur. Wygr. w 3 m, ll s. o 1 dl 
Tot. zw. 18, fr. 6 i 6.50. 

7) 2000 zł. Dyst. 1800 mtr. 1. Fla- 
mand, 2. Eflora. Wygr. w 1 m. 41 i 
pół s. o 1 dł Tot, zw. 11,50, fr. 7,50 
i 7,50. 

8) 2400 zł, Dyst. 2200 mtr. 1. Dell, 
2. Baszibuzuk. Wygr. w 2 m. 26 sek. 


Centralne Biuro Hydrograficzne 
Dyrekcji Dróg Wodnych oczeku- 
je w ciągu niedzieli poniedziałku 
znacznego przyboru poziomu wód 


cje wojskowych | ich żon. O ilejga wiśle pod Warszawą. Według 


otrzymanych meldunków do stoli- 


cy zbliża się bowiem kulminacyjna 
jala ostatniego deszczewega przy 
boru na Sanie i dopływach gôr- 
skich. Poziom Wisły podniesie 
się da 2 mir, ca znakomicie po- 
prawi warunki żegługowe. (PID). 


(ht wycieczkowiczów zaliulych wędlin 


Do Warszawy przybyła w ub. 
sohotę wiecz. wycieczka „Szko- 
ły Pracy" z Ładzi, ul. Łęczycka 23. 
Wycieczkawicze zatrzymali się w 
miejskim schranisku wycieczka- 
wem przy ul. Leszno 109, celem 
zwiedzenia stolicy. W niedzielę 
wieczorem przed odjazdem do Ło 


Odnowienie gmachów 
teatralnych 


W ciągu najbliższego tygodnia 
rozpoczną się roboty związane z 
zewnętrznem adnowieniam kom- 
pleksu gmachów teatrów miejskich 
na pl. Teatralnym. Roboty będą 
podjęte jednocześnie na całej dłu- 
gości amawianych gmachów od 
ul. Wierzbowej do ul. Marszałka 
Focha. Ginachy otrzyają kolor 
ciemnego piaskowca. Roboły po- 
trwają przez caly okres letni. 


19 b. m. wyruszy z Wsrszawy 
Głównej o godz. 23.80 pociąg popu- 
lamy na dwudniową wycieczkę do 
Krakowa. Pociąg ten przybędzie do 
Krakowa 20 b. m. o godz. 6 m. 18, 
wyruszy z powrotem 21 b. m. o godz. 


Kącik radlowy 
RGG EDFOEM (I 


Ewa Bandrowska-Turska 
śplewa dla radjosłuchaczy 


Z radością przyjmą zapewne radjo 
słuchacze wiadomość, że Świetna 
śpiewaczka Ewa Bandrowska-Turska 
przyrzekła wystąpić przed mikrofo- 
nem warszawskim. Znakomitą, słyn- 
ng na cały Świat i wszędzie podzi- 
wianą artystkę usłyszą radjosłuche- 
cza ze wszystkich polskich rozgłośni 
w poniedziniek, dn. 15 czerwca o g. 
21.30. 


0 wyjazdach młodzieży 
na kolonie letnie 


pównie o pół dł. Tot. zw. 14,50, fr. 8 
i 11.50. 


dząc z załażenia, że obecny uklad 
sił w Zarządzie miejskim nie od- 
powiada zmienionym stosunkom 
politycznym w mieście. W spole- 
czeństwie bowiem nastąpiły prze- 
sunięcia — i ła widoczne — na 
niekorzyść „sanacji“. W tych wa- 
runkach należałobyby rozpisać no 
we wybory do Rady miejskiej i a- 
Czywiście przeprowadzić nowe wy 
bory do Zarządu miasta. 


jkowa 


ciężkie warunki walki o byt nie 

pozwalają na rozwinięcie się, 
Niedawno podaliśmy wiersze 4 

fabryki kabli, obecnie przedsła- 

wlamy nową poetkę z „Artigrafu" 

tow. Korzeniakównę: 

Mimo niedostatku dobrze się 


czujemy. 
Dwie już konferencje tu się 
odbywały, 
Jużeśmy dwa grosze podwyżki 
dostały, 
Lecz my poczekamy, krzycząc 
jednogłośnie, 
Niechaj ta dwa grosze do 10-ciu 


rośnie”. 
Robotnice „Arłigrafu* nie da~ 
dzą się złamać fabrykantowi. 


Dyżury lekarzy 


Dmia 15. czerwca noc: 
Dr, Abend Józef — Rynek Pod- 


Wkrótce skończy się rok szkolny. 
Sprawa wakacyj dla dzieci staje się 


Kronika Krakowska 
Nowi ławnicy miejscy 


Repertuar 


TEATR IM. J, SŁOWACKIEGO 

Poniedzialek 15. czerwea „Cyrulik 
Sewilski". , 

Z TEATRU „BAGATELA" „Jin 
gatela" przygotowała się na okres 
„Dni Krakowa", wystawiając piękne 
widowisko rewjowa osnute na moty- 
wach krakowskich p. t. „Krakowskie 
Zuchy”, 


Co grają w kinoteatrach 


ADRIA: „Sekrety Marynarki Wo- 
jennej" 1 „Zemsta Ekazańca", 

APOLLO: „Metropolitain 

ATLANTIC: „Osaczona“ i „An: 
napolis", 

TEATR BAGATELA: Rewja 
„Krakowskie zuchy" i film „Tarzan 
nieustraszony". 

PROMIEŃ: „Czarne róże". 

z Pawiaka", 
n„bliłość cygana". 
ŚWIT: „Nie zapomnij o mnie". 
UCIECHA: „Seniorita w masce". 
WANDA: „Roberta“, 


Radjo krakowskie 


PONIEDZIAŁEK, 15. czerwca 

6.30 Andycja pormina. 7.40 Plyty. 
8.00, Audycja, dla szkół. 11.57 Sygnał 
czasu... 1203 Koneort, -42.55 Plyty- 
18.05 -Dziermike pohrdniowy. 14.30 — 
15.36 ico gospodarcze. 15.45 
„W ce się będziemy bawili?" 18.00 
Koncert popularny. 17.30 Recital 
skrzypcowy. 17.50 „Lata w życiu my- 
śliwego"”. 18.00 Parę słów o Juljuszu 
Kędziorze, lauzeacia I-szej nagrody 
konkursu powieściowego I. K. C. — 
18.15 Studjo sprawozdawcze. 18.35 


Dr. Doenińg Tadeusz — Arjańska 
L. 9. 

Dr. Drohocki Zenon — Durajew- 
skiego 3, tel 184%, 

Dr. Silbsrbarg Leon — Starowiśl. 
na śl, tal 117.98, 


(Kancert kameralny. 


Wiadomości z dnia. 18.40 Koncert, 
18.50 Pogadanka aktualna. 19.00 Au- 
dycja strzelecka. 19.30 „Wizyta u 
Kalmana“. 20.30 „Nasza tybułoma: 
nia". 20.45 Dziennik wieczorny. 21.0 


Komcert 31.30 Recital śpiewaczy = 
22.00 Wiadoraości sportowe. 22.15 


„AB Płyty. 


dzi wycieczkowicze w liczbie 24 
osób, spożyli na kolację szynkę, ku 
pioną przez kierownika wycieczki 
Roman Pietrzaka — w sklepie spo 
żywczym. należącym do Anieli 
Włodarskiej (Leszna 112). Pa spo 
życiu kolacji wycieczkowicze w ll- 
czbie 12-tu osób, zachorowali z 0- 
bjawam! zatrucia. Na miejsce we- 
zwano Pogotowie Ratunkowe, któ 
rego lekarz udzielił pomocy. Z 
przeprowadzonego przez policję 
Viigo komis.. śledztwa, wynika, że 
Włodarska nabyła wędliny z ma- 
sari A. Mosakowskiego (Chłodna 
46). Resztki zakwestjonowanej wę 
dlity ze sklepu Włodarskiej załą- 
czono jako dowód rzeczowy — do 
protokółu, sporządzonego przez po 
licję Vll-ga komis. Zatruci wycie- 
czkowicze leczą się w szpitalach, 
reszta późnym wieczorem odjecha 
ła do Łodzi. 


Pociąg gopalamy 1 Wanszany do Krakowa 


22 m. 15 i przybędzie do Warszawy 
Głównej 22 b. m. o g. 5 m. 87. Opła- 
ta 18 zł. 70 gr. wraz z przejazdem 
autobusami i tramwajami, zwiedze- 
niem Krakowa ete. (b). 


coraz bardziej aktualna. Nie wszyscy 
redzice mogą wraz z dziećmi wyja- 
chać, alba też umożliwić im letni po- 
byt w dobrych warunkach  zdrowot- 
nych. Tutej z pomocą przychodzą 
kolonje letnie. Dla dzieci biednych 
są one jedyną możliwością spędzenia 
lata na wsi, dożywienia i poprawy 


zdrowia. Rodzice tych dzieci nie wa- 
heja się. Są szczęśliwi, gdy im się 
uda dziecka wysłać na kolonie. Ale 
rodzica zamożniejsi nie zawsze mają 
zaufanie do kolonji, — obawiają się 
braku dobrego odżywiania, dobrej o- 
piski i t zw, dobrego towarzystwa. 
Tych rodziców należy przekonać, że 
kslonje zorganizowane przez wielkie 
instytucje Kolonij Letnich zapewnia 
ja dzieciom warunki pobytu na wsi 
pod każdym względem wzorowe, * 
mają pozatem tę wielką zaletę, i 
przyczyniają się do  uspołecznienia 
dzieci, 

Tepat ten będzie treścią pogadan. 
ki radjowej, którą wygłosi p. Marja 
Niklewiczowa dnia 16, ezerwea » g 


Co usłyszymy w radjo? 


PONIEDŻIAŁEK, 15. czerwca 


6.80 Pieśń „Kiedy ranne wstają 
zorze". 6,93 Gimnastyka. 6.50 Muzy- 
ka poranna w wyk. Ork. Dętej 28 p 
S. K. 1.20 Dzinenik poranny. 1.86 
Program na dzisiaj, 7.85 Parę infor. 
macyj. 7.40 Muzyka (plyty), 8.06 
Audycja dla szkół. 8.10 Audycja dla 
poborowych. 11.57 Sygnał czasu | hej 
nat. 12.08 Koncert w wyk. zespołu 
salonowego Pawła Rynase. 12.50 
Chwilka gospodarstwa domowego. — 
12.55 Skrzynka rolnicza — inż, Wacł. 
Tarkowski, 18.05 Dziennik południo- 
wy. 16.30 Wiadomości gospodarcze. 
15.45 „W co się będziemy bawili 1", 
audycja dla dzieci młodszych (z Wil- 


na). 16.00 Koncert popularny w wyk. 
Ork. Filharmonji Warsz. 17.80 Reci- 
tal skrzypcowy Stef. Krajkemana,— 
17.50 „Lato w życiu myśliwego” — 
pogadanka wygł. Edw, Niedziałkow- 
ski. 18.00 Skrzynka ogólna — dr. M. 
Stępowsk]. 18.15 Koncert reklamo- 
wy. 18.50 Pogadanka aktualna. 19.00 
Audycja strzelecka. 19.80 „Wizyta u 
Kalmana” — audycja muzyczna w 
opracowaniu Stan. Roya (z Pozna- 
nia). 20.80 „Nasza tytułomania" — 
feljeton, wygł. prof. dr. Ign. Chrza- 
nowski (z Krakowa). 20.45 Dziennik 
wieczorny. 20.55 Pogadanka aktuala 
21.00 Koncert w wyk. kwartetu sa- 
lonowego (z Krakowa). 21.30 Recital 
śpiewaczy Ewy _ Bandrowskiej-Tur- 
skiej. 2200 Wiadomości sportowe — 
22.16 Robert Schumann. Trio forte- 
pianowe F-dur op. 80. 22.45 Muzyka 
taneczna (płyty). 


| OGŁOSZENIA DROBNE | 


A.A.AA.A.A.) TAPCZANY 


automatyczna patento- 
122, zlotych 50, oran nowo- 
czesne kozetki, otomany. Warunki 
dogodne, Wy- E 

twórnia: Twarda U Tal 247-62. 


Osaczeni złodzieje zabili dozorcę nocnego 


Do kawiarni Chany Strasburgie 
rowej w Konstatcjnie, dostali się 
nocy wczorajszej dwaj złodzieje, 
którzy weszli frontawem wejściem. 
Pelniący służbę dwaj dozorcy no- 


eni Franciszek Wiśniewski i Józef 


Pietrzak, zauważywszy uchylone 
drzwi od kawiarni, zamknęli je i na 
łożyli antaby. Osaczeni złodzieje, 
znalazłszy się w potrzasku, wywa- 
żyli drzwi i zaczęli torować sobie 
drogę przy pomocy rewolwerów. 
Padlo kilka strzałów, które ugo- 
dziły Wiśniewskiego w prawe oka, 
Pietrzaka zaś — w lewe udo, Wiś- 
niewskl wkrótee zmarł, Pietrzaka, 
po opatrunku, przewieziono do 


szpitala w Warszawie. Złodzieje 
zbiegli, nie zdążywszy nic zrabo- 
wać..Policja wszczęła za nimi po- 
ścig. 


Kosztowna wróżba 


$tefanja Rembiszówna (Polna 
66), służąca, wezwała z podwórza 
cyganke, każąc powróżyć sobie z 
rękł oraz z kart. W pewnym mo. 
mencie, korzystając z chwilowego 
oddalenia się służącej, cyganka 
skradła 38 zł, które leżały w kre- 
denste kuchennym, łyżki srebrne, 
oraz bieliznę ogólnej wartości oko- 
to 120 zł, poczem ulotniła się. 


Co grają w teatrach? 


TEATR NARODOWY: Dziś „Głu-|nie operetka Ponesa „Gejsza“. 


pi_Jakób" z Junoszą-Stępowskim. 


TEATR POLSKI: Dziś sztuka Sha 


wa_„Miljonerka”. 


TEATR NOWY: Dziś i codziennie 


„Tessa w reżyserji Węgierki. 
TEATR LETNI: „Nieusprawiedli- 
wiona godzina“ Bekefiego. 


TEATR MAŁY. Dziś komedia 


„Lord i hiszpanka“ J. Sarmenta, 
TEAFR MALICKIEJ. Sztuka Ber- 


narda Shaw'a, „Profesja pani War- 


ten". 


TEATR KAMERALNY: Dziś ko- 


medja Antoine „Nieprzyjaciółka”. 


TEATR KOROLEWICZ - WAY- 
DOWEJ (Karowa 18). Dziś i codzien 


Co wyświetlają kina? 


ADRIA: „Królewska faworyta", 
APOLLO: „Kto ostatni całuje?” 
Upiór na sprzedaż”, 
AMOR: „Weronika“ i „Filip i Flap 
ANTINEA: „Dla ciebie śpiewam". 
Nie miala baba kłopotu". 

N: „Człowiek wilk“ i „Dobra 


BIS: „Oskarżam cię matko“. 
GAPITOL: „Biuro zaginionych ludzi‘ 


RETTE NAS 
PAT O'BRIEN 
NI) LWS STONE 
ZAGINIONYCH 
LUD ZI 
CASINO: „Dzisiejsze czasy“ (Pm 
Chaplina). 
CASINO serey 
CHARLIE CHAPLIN 
DZISIEJSZE CZASY 
KUPON Bakan ras 


sensacyjnym 
Genjalny komik 
W święła o 1% i Zei poranki 


COFOSSEUM: 
„im 


COLOSSEUM (Mele): „Pat i Pata- 
chon w cyrku Sazana“, 


CORSO: „Szalony parucznik" i re- 


„Ekecentryezna da- 


+A 
CZARY: „Burza nad Andam 
Holte: 
ELITE: „Całe miasta o tem mówi” i 
„Areylokaj” 


„Pieśń miłości" z Kie- 


Zbrodnia i kara", 
MONJA: „Regina“, 
FORUM: „Noc weselna” i „Brzdąc“. 
FLORIDA: „Bengali“ į „Flip i Flap, 


HOLLYWOOD: 
daszka", 


HOLLYWOOD 


Pacz. dni pow. 6, 8, 10 
= miedz. i święta 4, 6, B, 10 


Marta Eggerth 
iętnitzka (ia 


„Księźniezka Czar- 


HELIOS: „Jagnowidz”, 
YFALIA: „Jej ekscelencj 
KOMETA: „Zaufalam cit 


m w KOMETA =m: 


Teatr 
ul Chładna 43, tel. 6.48-51. 


„ZAUFAŁAM Cl..." 


Parywający dramat kobiety, 
z odwagą poszła na spotkanie 
nowemu, nieznanemu życiu. 
Role główne: „pogromczyni Marleny 
Dietrich" Rosamary Ames 
oraz znakomity dohn Bales 


babka“. 
i rewia. 


REWJAa 


TEATR ROSYJSKI (Nowy Świat 
19) gra w plątki, soboty i niedziele 
komedję podług T. Dostojewskiego 
„Sen Wujaszka”, 

GYRK LILIPUTÓW (Gmach Cyr- 
ku ul. Ordynacka). Codziennie 4.30 1 
8.30. 


POPIS ABSOLWENTÓW PAN- 
STWOWEGO KONSERWATORIUM 
MUZYCZNEGO odbędzie się we wto 
rek 16 b. m. o g. 19.15 w sali Filhar- 
monji. Progratn złożony z utwarów 
Beethovena, Czajkowskiego, Liszta 
i absolwentów klas kompozycji wy- 
konają absolwenci, Bilety sprzedaje 
od dnia 15 b. m kasa Filharmonji. 


LOS: „Małe kobietki“. 

MASKA: „Indyjscy piechurzy" i Jte 
wi ludzie", 

MAJESTTIC: „Roberta“. 

MIEJSKI: „Czarny aniol", 


Kino MIEJSKIE 


Począlek seansów godz, 6 — 2 —10 


CZARNY ANIOŁ 


Fryd. MARCH 
M. OBERON 
Herb, MARSHALL 


Parter od 75 gr, Balkon od 50 gr. 
Urzędnicze 50 gr. 


MEWA: „Dziś wieczór u mnie“ 1 
„Kobiety pod kontrolą". 

METRO: „Chińskie morza 

MUCHA:  „Poszykiwaczki 
„Miłość Fraulein Doctor", 

MINERWA: „Człowiek dwuch świ: 
tów* i „Dez honarn", 

NOWA TOMBOLA: „Bylem ci wier- 
ny" i „Wesoła wdówka”, 

OKO PRASKIE: „Nasze słoneczko” 
i „Przygody rekruta". 


PAN: „Adieu“, 
Poca r mda 4 


PAM W niedz. i święta a 12. 


MARGARET 
SULLAVAN 


w popisowej kreaej, 
w lilmie Universalu" 


ADIEU 


Reż. E H. GRIFFITHA 


i rewja. 


i 


złota" 


PETIT TRIANON: „Mała Mateczka” 
i „Nadia“, 

POPULARNY: „Człowiek, który roz- 
hit bank w Monte Carlo“ i „Kapi- 
lan Sorell“. 


PROMIEŃ: „Piotruś”. 
PRAGA: „Kochaj tylko mnie“ j re- 


wia 
RAJ: „Nie miala baba kłopotu”. 
RIALTO: „W cieniu samotnej sn- 


-y 
1INIFRA' „Urojony świat" i film 
— 


RENA; „10 z Pawiaka“, 
ROXY; „Zaczęło się od pocałunku" 
Í SFINKS: „Człowiek, który wiedział" 
| wej 
STYLOWY: „Załoga”, 
R min Gigli“ | „Nie za- 
pasi a wes. 
Tux „Mam śme' i „Annopo- 


lis". 
UCIECHA: „Noc na Transatjanty- 
i 


„Oskarżam Cię Matko" 
„Nie miała kaha kłopotu". 


DZIS WIELKI 
Podwójny Program 


Ostatni posterunek 


z cary Grant i Olaudja Raina 


Antek połicmajster 


z A. DYMSZĄ na czele 


Pocz. 6, 8,10 | Cenę Eag 
w święta o 4 p. | od dr. 


DLA MŁODZIEŻY DOZWOLONY 


VARIETE (Cyrk): „Ostatni posteru- 
nek“ j „Antek połiemajstez", 


Kobiece obozy letnie 


W okresie letnim Kobiecy Wy- 
dział Sportowy organizuje obozy 
dla kobiet przeszkoleniowe i tury- 
styczne. Znaczenie obozów spor- 
towych, zarówna pod względem 
organizacyjnym, wychowawczym 
1 przeszkoleniowym, jest tak do- 
niosłe, że wszystkie kluby powin- 
ne przysłać swaje przedstawiciel- 
ki, które później będą pracować w 
terenie dla dobra klubu i ZRSS. 

PLAN OBOZÓW. 

1) Obóz turystyczny w Zakopa- 
nem od dnia 1 lipca do 15 sierp- 
nia 1936 r. w turnusach dwutygo- 
dniowych: 

1. turnus od 1 lipca do 14 sięr- 
pnia — 1936 r. 

N. turnus od 16 
sietpnia — 1936 r. 

IM. turnus od 1 sierpnia da 14 
sierpnia — 1936 r. 

Obóz zakwaterowany w domu 
mieszkalnym. Uczestniczki podzie 
lone zostaną na grupy, według 
własnego uznania i chęci Wycie- 
czki organizowane będą łatwiej- 
sze i trudniejsze, jedno- i kilku- 
dniowe. 

Projektowane są wycieczki jed- 
ndfiniowe następująca 

1) do Doliny Kościeliskiej, 2) na 
Giewont i Czerwone Wierchy — 
jako wycieczka eliminacyjna, 3] do 
Morskiego Oka przez Zawrał, 4) 
na Halę Gąsienicowa i Świnicę 
PEIE 

Kierownictwa zastrzega sobie 
zmiany w planie wycieczek, ale 
zarazem kierownictwo uwzględ- 
niać będzie życzenia uczestniczek, 

Prócz rzeczy, które należy przy 
wieźć na wszystkie obozy, uczest- 
niczki muszą się zaopatrzyć w do- 
bre buciki na niskim obcasie (typ 
bucików turystycznych), wiatrów- 
kę lub płaszcz nieprzemakalny 
oraz plecak, 

2) Obóz w Józefowie [koło Nie- 
bieskich Źródeł pod Tomaszo- 
wem) przeszkoleniowy dla przo- 
downiczek gier sportowych od 1 
do 15 lipca. Klub wysyłający dru- 
żynę sportową składającą się z 
sześciu uczestniczek otrzymuje 
bezpłatnie pobyt na obozie dla 
siódmej uczestniczki. 

3] Obóz w Zaelszczykach od 
15 sierpnia da 15 września 1936 r. 
w furnusach dwutygodniowych. 

Obóz pomyślany jako przeszko 
leniowy — wypoczynkowy. 

Kurs wstępny dla przodowni- 
czek gier sportowych. Będzie rów- 
nież utworzoną grupą turystycz- 
ną: Specjalne przygotowanie spor 
towe niepotrzebne. Obóz zakwate- 
rowany w domu mieszkalnym, po- 
łożony b. ładnie, Dla uczestniczek 
zorganizowane zostaną wyciecz- 
ki w okolicę da Czerwonogrodu, 
do Chocimia w Rumunji. 

OPŁATY (za dwutygodniowe 


lipca do 30 


turnusy): 
dla czł dla bratn. 
Z.R.S.5. organiz. 
ZAKOPANE 28 zł. 32 zł. 
JÓZEFÓW 12 z. 14 zł. 
ZALESZCZYKI 30 zł. 35 zł. 


Wszystkie uczestniczki korzy- 
slają z 81 proc. zniżki kolejowej. 
Uczestniczki opłacają fundusz 0- 
bozowy: członkinie ZRSS, — 1 zł., 
członkinie bratnich organizacyj— 
Az 

Opłata obozowa obejmuje za- 
kwaterowanie, utrzymanie cało- 
dzienne, cztery posiłki. 

Przepisy obowiązujące dla uczest- 
niczek wszystkich obozów. 

Wszelkie koszta związane z wy 
cieczkami, jak przejazdy, noclegi 
na wycieczkach, posiłki w schro- 
niskach opłacają szme uczestnicz- 
kt, otrzymując wzamian za opusz- 
czone posiłki na obozie suchy pro- 
wiant. Pomoc lekarska na obo- 
bach zapewniona. Lekarstwa | o- 
pairunki z apteczki obozowej wy- 
dawane są bezpłatnie. W razie 
wypadku — pomoc lekarzy - spe- 
tjalisnw lub leczenie îi pobyt w 
szpitalu opłacają same uczestni- 


ezki, jak również lekarstwa zapi- 
Sywane indywidualnie na recepty. 
Za wypadki w czasie trwania obo- 
zu lub wycieczek, kierownictwo 


nie przyjmuje odpawiedzialnaści. 

Wszystkie uczestniczki muszą 
przywieźć na obóz: cieply kac, 
małą poduszkę, pożądany siennik 
(należy a tem podać w zgłosze- 
niul, bieliznę osobistą i pościelo- 
wą, ręczniki i przybory do mycia, 
przybory do jedzenia: menażki, 
kubek, nóż, widelec, łyżkę, łyżecz- 
kę, jesionkę, kastjum lekkoatlety- 
czny, pożądane spodnie treningo- 
we, przybory do pisania. Wszyst- 
kie uczestniczki wyjeżdżające na 
obozy obowiązuje czerwona bluz- 
ka organizacyjna, którą można na 
być w sekretarjacie lub na obo- 
zie w cenie zł. 3, Wspomnianą blu 
zkę mogą uczestniczki sprawić so- 
bie same: kolor czerwony, wyclę- 
cie w szyi podłużne, bez kołnie- 
rzyka, krótkie rękawy. 

Przy zgłoszeniu należy wpłacić 
połowę należności. Uczestniczki 
zgłaszające się, a nie” wpłacające 
połowy należności narażają się na 
apóźnienie w przyjęciu na obóz. 

Kobiety przyjeżdżajcie na Robo- 
tnicze Obozy! 


Sport w asie krakowskich „Dni Kultury 


Robotniczej“ 


W dnlach 20 į 21 czerwca 1936 
roku odbędą się w Krakowie „Dni 
Kultury Robotniczej". Między in- 
nemi w skład programu wchodzi 
bieg uliczny, który odbędzie się w 
niedzielę 21 czetwca b. r. 

Dużą wagę przywiązujemy do 
biegu ulicznego, który winien zgra 
madzić jak największą ilość ucze- 
stników, a to ze względu na jego 
masowy i propagandowy charak- 
ter. Bieg ten ma wykazać naszą 
siłę i tężyznę, ma zademonstrować 
naszą gotowość! Będzie się on od 
bywał na oczach publiczności z 
całej Polski, która oceni naszą ma 
sawość i dyscyplinę sportową i du 
chową! 

To też apelujemy do Was Sza- 
nowni Towarzysze: Wszyscy, zdol 
ni do większego wysiłku da soll- 
darnego wyczynu, na start! nie 
może nikogo zabraknąć! Im wię- 
cej Was będzie, tem połężniejszą 
zademonstrujemy siłę, i wolę do 
czynu! 

REGULAMIN 
BIEGU ULICZNEGO: 

Urządzanego w dniach Kultury 
Robotniczej w Krakowie, dnia 21 
czerwca b. r.: 


Z boisk Wa 


Ukończone mistrzostwa piłkar- 
skie i okres pozlotowy wniosły da 
sportu stołecznego nastrój sezonu 
ogórkowego. 


Związek rozpoczął energiczne 


przygołowania do obozów. Kluby 
dają odpoczynek swym drużynom. 
Odbyły się tylko nieliczne spotka- 
nia, kforych wyniki podajemy po- 
niżej. 


Jak grać w siatkówkę? 
Zaprawa techniczna Il-go stopnia 


i eri 
--9-- 


Tak jak w zaprawie l-go stop- 
nia, ćwiczący nstawiają się na ab- 
wodzie koła o średnicy 12 metr. 
(po każdej drugiej lekcji następu- 
je zmniejszenie średnicy kola) z 
jednym ćwiczącym w środku, — 
którego zmieniamy co 5 min. 

1) Różnokierunkowe podawanie 
piłki. 

Gracz A podaje piłkę do B, o- 
trzymawszy ją spowrotem odbija 
GORENGREAWARAA: 

(ćwiczyć, podając 
górne, raz dolne). 

2) Różnorodzajowe podawanie 
piłki. 


piłki raz 


Redaktor odpowiedzialny: STANISŁAW NIEMYSKL 


F 

Gracz A podaje piłkę do B, o- 
trzymawszy ją spowrotem, odbija 
krótko w kierunku gracza G; © 
dobiega i odbija do gracza A. 

Gracz A odbija wysoko ponad 
graczem D, który zmuszony jest 
cofnąć się małemi krokami wstecz 
by piłkę otrzymać i odbić spowro- 
tem graczowi A. 

Gracz A odbija piłkę na lukę 
między graczami E — F, GraczE 
dobiega i odbija do A i t. d. 

3] Powtórzyć ćwiczenia różno- 
rodzajowe w podawaniu różna - 
kierunkowym. 


W. Robakowski. 


1) udział w biegu dosłępny jest 
dla: 

a] członków klubów 
nych Z. R. S. S. 

b) członków T. U. R.-a, 

c] członków klasowych Związ- 
ków Zawodowych, 

dì) niestowarzyszonych sympa- 
tyków ruchu robotniczego. 

2) start o godzinie 9-ej rano z 
przed Domu Z. Z. K. przy ulicy 
Warszawskiej 15/17. 

3) zbiórka zawodników o godzi 
nie 7.45 rano w Domu ZZK., gdzie 
odbędzie się badanie lekarskie. 

4) nagrody indywidualne a8 
sześć pierwszych miejsc żetony, 
następne sześć miejsc dyplomy. 

5) nagrodę honorową zdobywa 
klub lth oddział TUR-a za naj- 
większą ilość kończących bieg. 

6] w biegu obowiązuje strój lek 
koatlełyczny (koszulka, spodenki, 
pantoile). 

7) wniesione prolesty załatwia 
komisja biegu według obowiązu- 
jącego regulaminu ZRSS. 

8) zgłoszenia do biegu przyjmu 
je Sekretarjat TUR-a, Kraków, 
Sławkowska 12, l-piętro do dnia 
19 czerwca b. r. włącznie. 


rszawy 


GWIAZDA-HURAGAN 4:5 (1:2). 
W sobotę na boisku Skry odby- 
ło się spotkanie towarzyskie po- 
między drużynami Gwiazdy i Hu- 
raganu, zakończgne zwycięstwem 
tego ostatniego w stosunku 5:4 
Gwiazda zawiodła. Należy po- 
myśleć o nieco intensywniejszej 


Zrzestw 


Str. 4 


SZTAFETA ROBOTNICZA 


W ciągu kilkunasiu dni mieli- 
śmy sposobność widzenia piłkarzy: 
angielskich, włoskich, węgierskich, 
austrjackich, no i... polskich. 

Nie jesteśmy zasugerowani prze- 
sadną reklamą. To też pozostawia 
jąc rekłamę na boku, przejdźmy do 
zimnej analizy. Kto jest lepszy, kta 
lepiej gra, kta więcej umie? Wypa 
dałoby żacąć od Anglików. 


Nie ulega wątpliwości, że trudno 
nie przyznać Anglikom pierwszcń- 
stwa. Oni nauczyli świat footbal- 
lu, ani są wzorcami dla wielkich 
mas piłkarzy, jeśli jednak bawią- 
ca ostatnia w Polsce „Chelsea“ 
miałaby dostarczyć przykładów iej 
klasycznej gry, to nota kwalifika- 
cyjna musiałaby wypaść dla sy- 
nów Albionu niekorzystnie, Może 
potrafią oni lepiej grać, w Anglji 
napewno lepiej grają drużyny, któ 
Te są na dalszem miejscu tabeli, 
niż „Chelsea”, Zaimponowała ona 
nam tylko brutalnością i niedżel- 
lelmenstwem. A to za mało. 

Podobnie wypada powiedzieć o 
Włochach. Na meczu z Węgrami w 
Budapeszcie, zabłysnęli również 
hrutalnaścią. To samo pokazali na 
niedokończonym meczu z Austrją, 
we Wiedniu. Nie znaczy to, by nie 
umieli grać, albo grali słabo. Nie. 
Posiadają jedną zbawienną dla 
fooiballt rzecz. Grają niezwykle 
szybko, ambitnie. Każdy zawodnik 
zdaje się być wszechstronnie wy- 
robionym lekkoatleta. Przede- 
wszystkiem doskonale biegają. Nie 
tracą czasu na komhinacje, na za- 
trzymywanie piłki. Szybko, wprost 
djabelnie szybko, zdobywają teren 
i zbliżają się pod bramkę przeciw- 
nika, gdzie są nad wyraz niebez- 
pieczni. 

Dużo więcej umieją Węgrzy. Na 
meczu, naprzykład z Włochami, 
mieli przez 70 minut gry przewa- 
ge, kombinowali ładnie, technicz- 
nie przewyższali przeciwnika, ale 
mimo to Włosi wygrali, ponieważ 
byli znacznie szybsi i skuteczniej- 
si. 

Oglądaliśmy w końcu mistrza 
Austrji „Admirę*. Kraków, choć 
widział niejedno, może lepsze dru- 
żyny zagraniczne, był zachwyco- 
ny. Trzeba przyznać, że dużo do 


tego zachwytu przyczyniło się pa-| 


równanie gry renomowanych An- 
glików, którzy zostawili jaknaj- 
gorsze wrażenie. Niemniej to, co 
„Admira“ pokazała w słąbem, na- 
wiasem mówiąc z uwagi na prze- 
męczenie, wydaniu, musiało nas 
przekonać przecież do austrjackie- 
go footballu. Okazało się bowiem, 
że nie trzeba wcale grać ordynar- 
nie, czy brutalnie, jak tego próbkę 
zaprodukowali Anglicy, czy Włosi, 
a jednak można porwać publicz- 
ność i skłonić ją do oklasków. Wi- 
dzowie opuszczali boisko z zado- 
woleniem. ` 


„Admira“ nie grała ani w części 


pracy treningowej, bo na jesteń mo [fak szybko jak reprezentacja wło- 


że być niedobrze. 
SKRA - MAKABI 3:2 (3:2). 
Równocześnie odbyły się zawo- 
dy towarzyskie Skry, która wystą 
piła w mocna osłabionym składzie 
z Makabi. 
Nieznaczne, ale zasłużone zwy- 
cięstwa odniosła Skra. 
SKRA III - CZARNI IM 1:1 (1:0). 
Rozpaczęte mistrzostwa dla trze 
cich drużyn zorganizowane przez 
R. P. A. przyniosły w wyżej poda- 
nym meczu wynik nierozstrzygnię- 


ty. 
DRUKARZ-SKODA Ib 2:3 (0:2). 

Drukarz pod nowem  kierowni- 
ctwem przygotowuje się energicz- 
nie da mistrzostw jesiennych. Roz- 
grywa on spotkania sparringowe, 
szkoląc w nich swój dobrze zapo- 
wiadający się młody zespół. 

Dotychczasowa ocena brzmi: na 
jesieni może zaistnieć ze strony 
klubu drukarzy niejedna niespo- 
dzianka nawet dla najlepszych ze- 
społów R. P. A. 

MISTRZOSTWA LEKKOATLE- 
TYCZNE Z. R. 5. S. 

Mistrzostwa lekkoatletyczne Z. 
R. S. S. zostaną rozegrane w roku 
bieżącym w Gdańsku w dniach 29 
i 30 sierpnia. 

Sądząc z dotychezasowych wy- 
ników walka o prymat rozegra się 
między zespołami Gdańska i War- 
szawy. 


ska w Budapeszcie. Mimo tò piłka 
rzadko kiedy chybiała celu. Nie 
„Sztopowano* piłki, nie zastana- 
wiano się bez końca nad dem, 
gdzie ją posłać, a jednak partner 
zawsze ją dostał na czas. Pod 
względem zaś technicznym gracze 
wiedeńscy byli lepsi od Anglików, 
Włochów i Węgrów. Może mniej 
strzelali na bramkę, ale to, co za- 
prezentowali w stosunku do nasze- 
go piłkarstwa, wystarczylo, by nas 
bezapelacyjnie pokonać, Znaczy 
to. że mało, bardzo mało umiemy. 
Brak nam wybitnych jednostek. 
Stad trudność zestawienia zgranej 
i silnej drużyny reprezentacyjnej. 
Ponadto, hołdujemy błędnemu sy- 
stemowi gry, narziconemu nam 
przez charakter gry zupełnie obcy. 
W zasadzie samej, gra się u nas 
ciągle za wolno, traci się dużo cza- 
su na zatrzymywanie piłki, na ad- 
powiednie ustąwienie się do niej, 
no, i nie umie'się-sirzelać na-hram- 
kę. Brak nam' decyzji strzałowej, 
napastników -naszych cechuje wy- 
bitne tchórzostwo przed odpowie- 
dzialnością za niezdobycie: bramki. 
Stąd wózkowanić, obracanie się z 
piłką dookoła własnej bsi, T odda- 
wanie piłki przed bramką partne- 
rowi, byleby się nie skompromito- 
wać „przestrzeleniem" pozycji. Je- 
ślinyśmy mieli wskazać naszym 
graczom na kim powinni się wzo- 


Odhita w drukarai Sp. Nakladawa- Wydawniczej „Robatnik”, Wars: 


rować, fo bez zająknięcia zalecili- 
byśmy im szkołę wiedeńską, wyło- 
żoną nam przez „Admirę”. 
Trzeba jednak gwoli sprawiedli- 
wości przyznać, iż był taki czas w 
polskiej piłce nożnej, że zwłaszcza 
drużyny krakowskie, ściśle mó- 
wiąc „Cracovia“ upodabniała się 
stylem gry do wiedeńskiej szkoły. 
Ale ta były dawne czasy, przedli- 
gowe. Wtedy i nasze reprezenta- 
cje, opierające się na szkielecie 
„Cracovii”, spisywały się znacznie 
lepiej. Co robić? Trzeba zmienić! 


DEZYDERATY W SPRAWIE 
LEKKOATLETYKI KOBIECEJ. W 
związku z wiadomością o konferencji 
ogólnopolskiej w sprawie lekikoatlety- 
ki kobiecej, podajemy  dezyderaty, 
uchwalone na powyższej konferencji: 

I. Zwrócić się do Centralnego In- 
stytutu W. F. z prośbą o wstawienie 
do programu nauczania na 3-letnim 
kursie: metodykę pracy organizacyj- 
nej i spolecznej, praktyczne zaznajo- 
mienie słuchaczek z pracz w klubach 
sportowych i moralne zobowiązanie 
absolwentek do pracy organizacyjnej 
i wyszkoleniowej w klubach sporto- 
wych. 

II. Zwrócić się do Tow. Ogrodów 
Jordanowskich, by na wzór Parków 
Sportowych w Ameryce tak skon- 
struowały program zabaw i imprez, 
organizowanych dla „dzieci, by rozbu- 
dziły w dzieciach zainteresowanie da 
sportów i współzawodnictwa. 

HL Wciągnąć do pracy sportowej i 
organizacyjnej w klubach lekarki i 
instruktorki W. F. i im powierzyć 
prace kierownicze nad sportem kobie- 
cym, opiekę nad wszystkiemi sportu- 
jącemi kobietami, a w szczególności 
nad zawodniczkami; 

TV. Szkolić instruktorki - trenerki 
1. atletyki, przyczem na kandydatki 
wybierać byłe zawodniczki, które ma- 
jg doświadczenie i rutynę, gdyż tylko 
takie osoby będą miały zaufanie u ko 
leżanek, a same potrafią odczuć tru- 
dności peychieśne i fizyczne trenują- 
cych kobiet. 

V. Nasilić teren płalnemi instruk- 
torkami sportowemi. 

VI. Wezwać kluby do organizowa- 
nia większej ilości zawodów  kobie- 
cych, nielekceważenia pracy sporto- 
wej kobiet, ułatwienia treningu na 
boiskach, zaopatrzenia w sprzęt i 
ekwipunek. 

VIIL Stworzyć teoretyczne podsta- 
wy sportów kobiecych; w dziedzinie 
L-atletyki wydać podręczniki, oma- 
wiać na łamach prasy fachowej me 
todykę, zasady nauczania, zasadę tre- 
ningu, wskazania i przeciwskazania le 
, utrzymać pismo kobiece, po- 
święcone sportom i kulturze fizycz- 
nej, 

VIII. Nie dopuszczać do dyskusji na 
łamach prasy codziennej na temat 
szkodliwości sportu kobiecego, gdyż 
przynosi to niepowetowane szkody w 
propagandzie W. F. kobiet. Wszelką 
dyskusję na ten temat przenieść na 
Jamy prasy naukowej lub fachowej. 


LEKKOATLETYCZNE MISTRZO- 
STWA LWOWA. W sobotę i niedzie- 
lę odbyły się we Lwowie lekkoatlety- 
czne mistrzostwa okręgu lwowskiego. 
Zawody stały na dobrym poziomie. 
Uderzała przedewszystkiem dobra for 
ina sprinterów, a na specjalną uwagę 
zasługuje wynik Śliwaka na 200 mtr., 
równy rekordowi Polski. 

Kucharski startował w biegach na 
200, 400 i 800 mtr. W biegu na 200 
mtr. nie odegrał on żadnej roli, adpa- 
dając już w przedbiegu. W pozosta- 
łych konkurencjach zajął pierwsze 
miejsca w dobrej formie. 

Wyniki szezegółowe: 

100 m. — Śliwak (Sokół) 11 sek. 

800 m.—Kucharski (Pogoń) 1:56,3 
sek. rekord Iwowski. 

5.600 m. — Korzeniowski (Pogoń) 
16:58 sek. 

45100 m. — Pogoń 45,8 sek, 

wdał — Niemiec (Pogoń) 668 em. 

wzwyż—Niemiec (Pogoń) 178 cm. 

dysk — Begaj (Pogoń) 35,61 mtr- 

200 m, — Śliwak 22 sek, rekord 
Polski wyrównany. 

400 m. — Kucharski (Pogoń) 50 5. 

1500 w. — Korzeniowski (Pogoń) 
4122,6 sek. 


edziela na boiskach 


dzisiejszy system gry. Skończyć z 
szabłonawym szkodliwynt syste. 
mem „W“, i zabrać się od nowa 


do początków. Nauczyć każde- 
go gracza zosobna wyczerpu- 
jącej — umiciętności obchodze- 


nia sie z piłką, a potem całej 
drużyny klubowej, by następnie zę 
stawić drużynę reprezeniacyjną z 
graczy, odpowiadających kardy- 
malnym warunkom przeciętnego w 
Austeji piłkarza, 

M. Statter. 


oszczep — Szczerski (Pogoń) 51,09 
mtr. 

4x400 m. — Pogoń 3:41 sek. 

W pozostalych konkurencjach osig- 
gnięto słabsze wyniki. W ogólnej 
punktacji mistrzostw pierwsze miaj- 
ste zajęła Pogoń — 106 pkt, przed 
AZS — 40 pkt. 

W klasie B pierwsze miejsce rów- 
nież zajęła Pogoń — 60 pkt. 

MISTRZOSTWA WARSZAWY W 
DŹWIGANIU CIĘŻARÓW. SUKCES 
ZAWODNIKÓW  ROBOTNICZYCH. 
W niedzielę, w lokalu Legji stołecz. 
nej, odbyły się mistrzostwa Warsza- 
wy w dźwiganiu ciężarów przy udzia. 
le zawodników Legji, Elektryczności, 
Fortu Bema, Rywala itd. Mistrzostwa 
odbyły się w trójboju olimpijskim: 
wyciskanie, rwanie i podrzrt oburącz. 

W wadze koguciej mistrzostwa 
zdobył Małzenski (Legja)—197,5 kg. 

w piórkowej — I. Merker (Legia) 


245 kg. 
w lekkiej — Orlowski (Elektr.).-= 
241,5 kg. 
w średniej — Nalewajski (Elektr.) 
— 285,5 kg. 


w półciężkiej — Szpagat (Legja) 
205,5 kg. 

w ciężkiej — Marek Merker (Le 
sia) 300,5 kg. 

Na specjalną uwagę zasługują zm 
wodnicy Legii i Eleklryczności, któ- 
rzy technikę i opanowaniem stylu go- 
dnie reprezentować będą stolicę w tee 
gorocznych mistrzostwach Polski, 

W punktacji drużynowej zwycięży 
ła Legja 14 pkt. przed Elektryczno- 
ścią 9 pkt. i Fortem Bema — 2 pkt, 
Sędzią głównym zawodów był p. W. 
Ziółkowski. 


NOWE SUKCESY WENCLÓW- 
NY. W niedzielę na stadjonie Wojska 
Polskiego zakończone zostały lekko- 
atletyczne mistrzostwa stolicy. W za- 
wodach uzyskana wyniki następują- 
„ 

110 m, płotki — Twardowski 16,2 8, 

1500 m. — Noji 4:06,4 s. 

wdal — Hanke 703,5 em., startują 
cy poza konkursem Nowak uzyskał 
116 cm. 

trójskok — Hanke 13,53, startują» 
cy poza konkursem Nowak uzyskał 
14,20 m. 

4x100 m. AZS 44,3 s. 

4x400 AZS 8:81 a. 

dysk — Gierutto 44,89 m. 

200 m. — Łopuszyński 22,9 s. 

oszczęp — Lokajski 61,87 m. 

10.000 m. — Wirkus 38:86 zek. 

Konkurencje pań: 100 m. — Chrze< 
nowska 13,8 s. 

800 m. — Nowacka 2:22,4 s. 

Imla — Dutkówne 9,96 m. 

wzwyż — Wenclówna (Skra) 139,4 
Duninóma 136 cm. 

wdal — Wenclówna (Skra) 507 em. 
Duninówne 499 em. 

4x200 m. — Legja 2:00,2 sek. 

Na zakończenie zawodów  odbyka 
się defflada wszystkich klubów, bio- 
racych udział w zawodach. 

PORAŻKA WARTY W ŚWIĘTO- 
CHŁOWICACH. W meczu piker 
skim o mistrzostwo ligi Warta dozna 
la w Świętochłowicach niespodziewā- 


nej porażki, przegrywając ze Śl* 
skiem 1:2 (0:0). 

W drużynie poznańskiej zawiódł 
atak, a właszcza niezdecydowany 
Szerfke. Formacje obronne grały mA 
cznie lepiej, a najlepszym hył brane 
karz Fontowiez. W drużynie Śląsiel 
dobrze prezentowali się skrzydłowy 
Więcek i środkowy pomocnik Krosi 

Bramki dla Śląska zdobyli wigo 
i Bryła, a dla Warty — Kryszkií 


Sędziował p. Seifert. 


